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Z  Jf'lejnia d. 26. Czerwca .

J. C .  K  Aport. M ąsć  r a c z y ł  aktualnego 

aw oiego r y n e g o  radcę i minirtra fłanu , Jana 

Rudolfa hrabiego C b o d k a , k tóry  od 3 lat od- 

b / w a  w vąd  W .b o r g r a b i  Czeskiego i rządo- 

ego prezydenta, powołać do W iedn ia  Jo 

trudnienia fię w tninirteryuT konferencyynym i 

fianu wewnetrznem i mterefiami, a W .  bur- 

gr bią i prezydentem w Czechich mianować 

n «yłaskaw  e y  kta Inego taynego radcę i gu- 

bern tora M o n w i i  i Szląska hrabię Józefa 

"Wal lisa. _■«—
N a wsparcie przędzarxow  i tk a cr o w  >. 

górach c z e s k i e j ,  których ł«*s każdego czu łe  

«ere> r 1 z e n ik a , złożono zn ow u w  ręce C. K .  

siidwornego radcy 1 dyrektora policyi L e y  

79:16 ryu. iako to :

D y r e k t o r o w ie , d z ie k a n i ,  doktorow ie, 

profeflorowie i uczniowie s zk o ły  g ło w . wie- 

deńskiey przez rektora Hifta. R y ń .  2946 *—  35. 

C . K .  w o y sk o w  a T e .e ffian -  
sk a  akadem iia . . —

C. K .  K o n w ikt  . .. . „ —

Akademickie g'nnn.»Einm . —

Gimnasium S. A n n y  . . —

Girnnasmm Jó ze fsz tad tn  . —

Różne s z k o ł y  n u  (la . . —

Stan kupiecki W ied e ń ski  po­

wtórnie . . . .  —  1026 —  30.
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T r z e y  służący  . . . . --------------3 —  30.

Bezm ienny . , ............................................... 44.

R yń . 7906

C . K .  nadworny w o y s k o w j  "agent deK e s-  

slern zebrał na tenże koniec 346 ryń. Kupiec 
Trilson w  W ied n iu  dał także bezpłatnie 1860 

funt. r yż u .
W  przeszłym  miefiącu Maia w esz ło  do 

T r y e d u  17 3  okrętow  , to ied 144 pod bande­

rą a u d ry a c k ą ,  13 pod papiezką, 6 pod turec­

ką , 3  pod neapolitańską , 2 pod amerykańską, 

I  pod duńską, I  pod w ło s k ą ,  I  pod raguzaii- 

s k ą , i 1 pod roflyyską.

Z  Paryża d. 14- Czerwca.
Pafierb J. C . Mci X z ę  Eugniusz ied mia­

n ow an y  wicekrólem w łoskim  i order żelażney 

k o ro n y  podanowiony z o f t a ł , o czern Monitor, 

rów nie iak o innych przedm iotach, tak naftę- 

puie don ofi:
Z  M edyolana d, 7 .  Czerw ca.—* D z iś  

otw orzone zo d a ły  uroczyście  pofiedzema cia­
ła  praw odaw czego. O  godzinie 6 ieszcze 
*  rana obiął jenerał Diurok doWodżtWo nad 

w oyskam i w  pałacu rzeczonego ciała. O  go­

dzinie w  pół do drugiey po południu udała fię 

C esarzo w a  Imć w  to w a r z y d w ie  X z n y  E lżbie­

t y  i swoiego dworu do pałacu ciała praw o­

d a w cze g o ;  u bramy pałacu b y ła  przyięta od 

prezydenta i deputacyi z  30 cz ło n k ó w  złożo-  

n e y ,  i na przeznaczone dla fiebie fiedzenie 

zaprow idzona. Cesarz J r c  w y r u s z y ł  tam o 

godzin-e 2 p r z y  w y d rz a le  z armat, Jechał 

pom iędzy dwiema {szeregami w o y sk a  ; około 

p o w o z u  iecbali konno marszałkowie Beffiers 

i Morner , a za powozem  marszałek M oncey ; 

obok ieehali koniuszowie i adiutanci J- C. Mci. 

Orszak po przedzały  od d zia ły  gw a rd yi  fran 

cuzkiey  w ł o s k i e y ,  tudzież oddział Mamelw- 

k o w .  Z a  przybyciem  J. C . M ci do ciała pra­

w o d a w cz e g o  a a f t ^ i ł  drugi w y ftraa ł  z. armat.

>8 V f
J. C .  M r śc  b y ł  od prezydenta i  d e p u ta e y  a 

30 członków prz y i ę t y  i u roczyśc ie  na tron 

zap row ad zo n y . P o  p r a w e y  (Ironie 2 dopuia- 

mi niżey tronu fitdział X  żę E ugem us* na 
dołku. Z.i  J. C. Mcią d l i i  kommendanci g w sr-  

d y y  i W  W .  urzędnicy; adiutanci & c. (łali 

na dopniach tronu. G d y  Cesarz ufiadł,  zdięli 

w s z y s c y  kap elusze,  cz łonki w y k o n a ły  poie- 

d yńczo  p rzy fięgę  w iern o ści ,  potem p r z e c z j - 

tał sekretarz ftanu nadępuiący datut dla kró -  
ledw a:

Napoleon, z  B ozey  łaski 1 przez  s o n d y ,  

tucye Cesarz F ra n c u z o w i  K r ó l  W ł o s k i ,  kon- 

sulta danu i n a d z w y c z a y n a  deputacya kolle- 

g .ow  p o fta n o w iiy , a m y  nakazuieiny co <ja- 

(lępuie ••

W y p i s  z  protokułu konsulty dana in a d -  

z w y c z a y n e y  deputacyi 'kollegiow pod d. 5 

C ze rw ca  iSoS*
T rzeci konjlytuuyyny Jłatut.

O d d zia ł % *
O doorach koronnych.

"Własnościami kcrony śą: Cesarski pa­

łac w  Medyolanie i V i l la  Bonaparte, paiac w  

M ouza e  iego przy leg łościam i, pałac w  M an- 

tu i , pałac du TŁe , i b yw sz ji  pałac w Mode- 
n ie; daley pał ac w  bliskości B^eści*-, Tm»y n  

bliskości Bononii, w r a z  z  laskiem T ed in o.

W y z n a c z o n e  będą 10 mili. medyol. Jiw. 

na zakupień.e pałaców p r z y  B reścn  i Bononii, 

tudzież potrzebnych okolic i parków. Prócz  

tego płacone hędzie z  publicznej o skarbu co­

rocznie 6 mili. l iw. to ied po pół mili. co 

mi°fiac podskarbiemu korony na utrzymanie 

p o w ag i  tronu. D  ley płacie będzie skarb 

publiczny 2 mili. corocznie na utrzymanie 

gw ard yi  k - ó le w s k ie y .  O p r ó c z  te y  bęazie 
ieszcze inna g w a rd ya  u tw o r zo n a ,  w  ktorey  

ty lko bracia, s y n o w ie ,  wnuki i inni krewni 

czło okow  kollegiow lub satneż członki umie 
szczone b y d ź  mogą.
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W s r o m n i o n e m i  w y ż e y  k o r o n n e ™  * -  r o c z n a  dla  c z ł c n k o w  r a d y  a u d y t o r ó w  ,e fl  p t  

W  P 7  c  b e d z l  i e n e r a l n y  d o z o r c a .  6 0 0 0 ;  d la  p r a w o d a w c z e y  r a d y  p o  1 5 , 0 0 0 ,  a  

K  «  ' T  I *  V  y m a g . ć  b ę d „  *  „ i ,  d „ , a i c . „  p o  , 5 ,0 0 0  „ w .  C . r t i
K r C i  D i c ż e , p u b l i c z n e g o  s k a r b u  0 < b t n i e y  r a d y  s ą  d o ż y w o t m e m i ,  a  m m , l i r o -

a l e  m o ż e .  K r ó l  otw iera iego poliedzenia. Izb a  m ow -

O l i c e  królu. c ° w  ’eft z o ’efiona> C ia ,°  PrawodawcZ8 ma Pre*
■ ' ło s l i je y  k o r o n y ,  zydenta i 2 kw eftorow  na dw a lata przez

P r z e z  “ “  tT* y  n b d i  zaftąpio- K róla  m i a n o w a n y c h .  Prezydent ma ro czn ey
„noże C esarz  . K r  p k  j jnttruk- p e n s j i  25,000, a kw eftorow ie po 10,000 liw .
n y  pT7ez w ic e  króla. . J i  . S z o S t y  odd*iał t y c z y  fię s ą d o w n i c t w a .

c y e  o z n a c z ą  ^ c . ą g  os ^ ^  Sw o -  S ę d z i o w i e  są na całe ż y c ie  od K ró la  miano-

w ic e  króla. obecności Łoron.  w ani. Jedna ty lko xięga uiław cyw iln yc h

)e urzędowanie* •*> r r y v fiece na- ma b y d ź  na całe kró leflw o w ło s k ie ,  i to x ię -
nych urzędników 1 ra y  an p  „ ^  Napoleona od l g o  Stycznia  roku p r z y s z ł e -

ftępuiącą: to n fty tu c y i i go zaprow adzona i w yko n an a. W sp om n ion *

, ’ rT * % Z J ' T S -  * • . - * “ ”* « “ • *»<»-p o s ł u s z e n P w p  K  .  ^  j  gkj i ę r y k  w y ł o ż o n a  i o b o k  z  o r i g i n a ł e m  o g ł o -

m o . c  u r z ę d o w a n i  ^  B o a l . W  t r y b u n a ł a c h  w ł o s k i c h  t ł ó m a c s e n i c

p o w i e r z o n ą  m i  w  a z ę  w } 0 s k i e  m o ż e  b y d ź  p r z y w o d z o n e .  P r z e z

p e ł n o m o c n i k a . , ,  «  ,■ u ,  * i d n a  w  t e y  x i ę d z e  u f t a w  nie m a  b y d ż

W i c e  k r ó i m . e s z ^ c ^ z a w s z e ^ ^ c y  ^  o d m i a n a ,  p o  t e m  d o p i e r o  c z a H f

nonrd i^  p a ł a c o w i '  od b y  w  ać p r z y  nim b ę d ą  te b ę d ą  te micyąca ,  które „znano za  niedokładne

r:: z*** ** w ^  a — . <**<- 7.
' l r z e c i  o d d a j * 1 r u o w i  o o g  ^  p r a w i e  u ł a s k a w i e n i a .

c z w a r t y  o  r a d z i e  f ta n u .  a z a s  s  , ^  f t r a w 0  u d a r o w a c  w i n n e g o  #a>

i )  z  r a c y  d o r a d c ó w ,  z  o  ra  c o ^  ’ w y k o n y w a  g o  p o  w y s ł u c h a n i u  t a y n e y
k t ó r e y  t a k ż e  W  W .  u r z ę d n i c y  z a f ia d a i ą  1 g ł o  ^  l  *  W .  s ę d z i e g o
s y  m a i , ;  a ;  .  r a d y  p r a w o d a w c z e y  z  r a d y  ,  ^

r a d c ó w  f t a n u ;  3 )  z  r a d y  w  y tn r®7 u o r e -  O  O r d e r z e  i e l a z n e y  k o r o n y .

r a d c ó w  z i o ż o t i e y .  r a ' , , p i a W y n a J g r o c i z e n i a  w  c h w a l e b n y  s p o -

z y d u i e  K r ó l  . a w  . e g o  t ̂ d o r a d -  SÓb z a s ł u g  dla k o r o n y  t a k  w  w o y s k o w o ś c i ,

r o n n y  u r z ę d m  . . ^  ^  w  C Y w i l n o ś c i ,  t u d z i e ż  u m i e i ę t n o s c i a d

c z y  g ł o s  1 m e  m o ż e  ty  o w  _  ^  . „ „ j h a c b ,  m a  b y d ź  p o d a n o w i o n y  o r d e r  p o d

k o w  o b r a d y  o d b y w  c .  a  p - J a w .  n a z w i s k i e m  z c l a l n e y  k o r o n y  O r d e r  ten s k ł a -

r i e  m ż «  b y d z  c z  on  m m  - d a c  f ie  b e d z ie  z  5 0 0  k a w a l e r ó w  ,  1 0 0  k o m a a -
nie  b v i  c z fo n K ie . i i  >fluj  * ‘

c z e g o ,  l e z e n  3 d e r o w ' i  20 d y g n . t a r z o w .  K r o l o w t e  w ł o s c y
j  n ik t  c z ł o n k i e m  d o r - d c o w .  leżel i  m e  a e r o w  ^  .>5  „  - /
d y t o r o w , nik j aw r , . „ 0 P e o s y a  sa W . miltrzauu tego orderu. Z t e m w s z y # -b y ł  c z ł o n k i e m  ciała  p r a w o d a w c z e g o .  1 e n s y  i



Mm Cesarz Napoleon i K r ó l , iako założyciel  

ie g o ,  zatrzym a poki ż y ie  tytuł i obowiązki 

W ć  M iftrza ,  a dopiero po iego śmierci spa- 

dnie na W ło s k ic h  K r ó ló w .  —  P r z y  pierwszym  

formowaniu będzie 200 mieysc kaw alerskich, 

25 komanderskich i 5 dygnitarskich dla fran- 

cuzkich w o y s k o w y c h  przezn aczon ych, k tó ­

r z y  n ay  w ię c e y  p r z y ło ż y l i  fię w  chwalebnych 

bitwach do utwierdzenia króteftwa włoskiego. 

—  O zdoba tego orderu składa fię z w y o ­

brażenia Iombardzkiey k o r o n y , z  napisem 

na około: Bbg mi tą d a ł, biada tem a, 
htóby mi ią chciał w ydrzeć. Noszona będzie

-u #
na pom arań czow ty wlt^dze z  zielonemi brze 

gami. K aw alerow ie  nofić będą srebrne o zd o ­

by  na l e w e y  ftronie piersi, komanderowie z ło ­

te na teyże  piersi, a dygnitarze na s z y i .  W .  

miftrz inianuie na w s z y f tk ie  mieysca tego or­

deru; komanderowie będą z kaw alerów  , a d y ­

gu tarze z kom m derow  wybierani. P r z y  for­

mowaniu w s z y s c y  zatem będą kawalerami 

mianowani. —  Corocznie będą w  dzień w nie- 

b ow zięcia  Panny Maryi  wakujące mieysca 0- 
sadzane. W s z y s c y  k a w alerow ie zgromadzą 

fię tego dnia w  kościele metropóllrałrtyin w  

Medyolanie. N o w i kaw alerow ie wykotiaią  

p rzy fięgę  na jeneralney kapitule, a za z m a r ­

ły ch  będą pochwalne m o w y  miane. P rzyfięg a  

kaw alerów  ieft naftępuiąca : ”  Przyfięgam
bronić K r ó l a ,  k o r o n y ,  całości króleflwa w ł o ­

skiego i pośw ięcić  fię chwale iego z a ło ż y c ie ­

l a . , , —  X ż ę ta  domu W .  miftrza , X ż ę ta  o b ­

cych  domow i inni c u d z o z ie m c y ,  którym  or­

der ten będzie udzielony, nie należą do p o w y ż -  

s z e y  l iczb y  c z ło n k o w . —  Na pensye dla tego 

orderu w y zn a c za  fię z  M onte-Napoleon  400,
OOO Iiw. medyolandzkich dochodu. Członki 

iego pobierać będą roczn ie:  kawalerowie po

300, komanderowie po 70 0, a dygnitarze po 

3000 liw . 2  p o w y ż s z y c h  400,000 liw . b ę ­

dą corocznie 100,000 l iw . ua do żyw otn ie

pensye dla kaw alerow ych  obroeone.

OJlatni oddział.
P rze z  n inieyszy  ftacuc składaiący fię z 

7 7  a rty k u łó w , potwierdzone są rozrządzenia 

lyońshiey  konllytucyi  niep^zeciwiące fię - noź- 

m e y s z y m  k o n fty tu cyyn ym  ftatutom.

C T u  naftępuią podpisy u rzęd ó w  W ł o ­

skich. )
D ziało  fię w  naszym  pałacu w  M e d yo ­

lanie d. 6 C z e rw ca  1805.

Podp. Napoleon.
Z  flrony J. C  i K r .  Mośei.

Podp. Vaccari,

W id z ia n e  przez  nas W .  pieczętarza.

Podp. M e l z i .

Po p rzec zytm tu  tego ftatutu b y ł  X ż ę  

Eugeniusz w ezw a riy  do wykonania przyfięgi  

na wice króla. U k ło n iw s z y  fię nisko J. C .  ' 

M c i ,  uklęknął p rzy  ftole , po le w e y  (Ironie 

tronu ftoiącym , i w y k o n a ł  p o w yżs zą  p r z y f ię ­

gę p o ło ż y w s z y  rękę na Ew angelii .

P c  w yko n a n e y  przyfiędze przez  w ice  

K róla zabrał J. C .  Mości głos w  włoskim ię- 

z y k u ,  którego treść naftępuiąca;

| ”  Mci Panowie ciała p r a w o d a w c z e g o !  

Kazałem  Sobie zdać ścisłą s p r a w ę  z  w s z y f t -  

kich części rządu i zaprowadziłem ‘w  nich ta 
ką sarnę profłotę , laką za ło ży łe m  w  honfty- 

tucyi ly o n sk iey .  Proftego i zgodnego syfie  

matu zawsze b y w a  dobry i piękn y  w y p a d e k .  

Zniosłem podw oyne departamentowe admini- 

ftracye, zortawiłem same p refektu ry ,  p o­

nieważ przez to oszczędzi fię nietylko ie- 

den million w  w y d a tk a c h , ale nadto p r z y ­

spieszy  fię bieg intereflow. —  Sratuta , które 

wam dopiero przeezyt ino  . rozszerzą na moio 
ludy włoskie dobrodzieyflwo X i f g i  uftaw , 

nad którey  ułożeniem sam prezydow ałem . P o ­

zw o li łem , aby dług narodowy nosił nazw isko 

M o n te-N a p o leo n , dla nadtnia w ię k s z e y  pe­

wności w ierzycie lom  , w ię c e y  dzielności
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kredytowi- P o d l a w y  publiczney eduknoyi 

z o f la ły  przezemoie przepisane, ab y  ie y  dać 

taki kierunek, k tó r y b y  p r z y ł o ż y ł  fię do o b y -  

c za io w  i z w y c z s i o w  p r z y s z ły c h  pokoleń. T e  

departanienta moie., które przez  w y l e w y  w od 

ucierpiały > a mianocie departamenta Mmcio i 

niższego P o , muszą bydź wspartemi. —  Skarb 

znayduie fię w kwitnącym ftanie, i w s z y l łk o  

gotowerti pteniądzmi w y p ła ca .  M oy lud 

w łoski iefl ze w szyftkich  ludów europeyskich 

c aym n ie y  podatkami u c ią ż o n y , i żadne nowe 

podatki n e będą nałożone. — P oczyniłe m środ­

ki , a b y  duchowieiiflwo otrzym ało p r z y z w o i ­

te opatrzenie, którego prze? 10 l i t  b y ło  p o ­

zbawione. Miałem oraz 'wzgląd, aby biskupi 

b y l i  w  (łanie czyn ie  dobrze uboftwu. Przed- 

( ięw e zm ę także środki , a b y  plebani , k tó r z y  

osobiiwie w  górach w  smutnym znayduią fię 

po ło żen iu , potrzebne otrzymali w sp a rc ie .—  

P ró c z  drogi przez Simplon , która tego roku 

będzie ukończona, i nad którą z  w ło sk iey  

ty lko  (Irony 4000 ludzi pracuie, rozkazałem , 

a b y  port w  Vńlano b y ł  za ło żo n y  i czyn n o -  

w ż ię to  fię do tego ważnego przedfięwzięcia. 

Żadnego nie zaniedbałem z przedmiotów , któ- 
T y  ty lko z  doświadczenia mego w  rządach , u- 

ż y te c z u y m  b y d ż  może dla moich ludów w ł o ­

skich. Nim przybędę na powrot góry., prze­

jadę część departamentów dla dowiedzenia fię 

zbliska o ich potrzebach. —  jako  zaftępcę 1110- 

iey  powagi zofiawiam tu młodego X ięc ia  E u ­

geniusza, którego od dziecińftwa w ych o w ałem , 

i krory tym samem duchem co ia będzie o ż y ­

w io n y .  Uczyniłem  oraz rozporządzenie , iż 

n ayw ażnieyszem i interesami krain sam będę 

k ierował. M ó w c y  m ey rady oddadzą watn 

proiekt do u f t a w y , a by  moiemu kanclerzowi 

M e l z i , k tó r y  od 4 lat iako w ice  prezydent 

b y ł  składem m ey  p o w ag i,  dać w ie ś ,  która- 

b y  p r z y  tego familii zofiała i okazała iego 

potomftwu iak bardzo ieftem kontent z iego
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służby. — Zdaie mi f ię ,  iż dałem n ow e d o w o ­

d y  iney troskliwości w  dopełnieniu tego w s z y -  

ftkiego względem  moich ludów  włoskich , c ze­

go pomnie o c ze k iw a ły .  Spodziewam fię , iż 

zaymą z  s w e y  (trony to m ie y s c e , które im w  

myśli przezn aczam ; lecz nie trafią prędzey  

do n ie go , poki fię nie przekonaią, że fiła 

w oysU ow a ieft główną pauflw podporą. C zas  

nakoniec , aby prożnuiąca po mi aftacb m ło ­

dzież przefbała fię obawiać trudów i niebez- 

pieczeńfiw w o y n y ,  i aby ftarała fię zrobić 

o y c z y z n ę  p o w ażn ą ,  ieżeli chce, ż e b y  b yła  

szanowaną. —  Mci Panowie ciała p r a w o d a w ­

c z e g o ! Ubiegaycie fię w  p a f y o t y z m i e  z  mo- 

ią radą (łanu i daycie przez iednoftaynosc 

w o l i , iaka ieft dla dobra publicznego potrze­

bna , moiemu za f ię p c y  po m oc, którą od w a s 

mieć powinien.-— Ponieważ rząd angielski w y ­

krętną dał odpowiedź na moie p ro p o z y c y e ,  i 

ponieważ K ró l  angielski zaraz o nich parla­

mentowi domosł, ftraciłem przeto nadzieię a- 

ż e b y  pokoy tak prędko mógł b y d ź  p r z y w r ó ­

cony'. T ym czasem  zro b iły  pożniey francuz- 

kie eskadry pożyteczne działania, na których 

btdynie polegam , g d y ż  przefcony\vaią moich 
nieprzyjaciół o nieużytku w o y n y ,  w  którey  

nic nie z y s k a ją ,  a w s z y f tk o  ftracić mogą. 

D v w i z y ?  floty li i fregaty ,  które kosztem kró- 

leftwa w łoskiego są zbudowane 1 teraz część  

francuzkiey marynarki składają , u c z y n i ły  w  

niektórych okolicznościach użyteczne p r z y s łu ­

g i . —  Mam ciągle nadzieię, że po ko y  ftałego 

lądu nie będzie p r z e r w a n y ;  z  tern w szy f ik im  

na każdy w yp a d ek  znayduię  fię w  położeniu, 

że  lię w o y n y  nieobawiam : zaraz  zo b a czy l i­
byście  mnie tu ,  jeżeliby dobro moiego kró- 

lefiwa w łoskiego przytomności moiey w y ­

ciągało. „  .
Poskouczoney m ow ie za k o ń c zy ło  ciało 

p raw odaw cze  swoie pofiedzenie , a J. C. Mość 

pow recił  p r z y  w y ftr za ła cb  z  armat do pa­

łacu.



y  <*3* k
Cesarz ma teraz p r z y  sobie 4 francuz- lic do oderwania fię od d y w i z y r , która skła-

kich mi ni i t ró w , to ieft woienoego , skarbow e- dała fię z  2 armarnycb korw et,*  a szalu j , »

g o ,  zagra, imereflow i w e w n ę trzn e g o ,  i prócz datkó w ’, 3 peniszo w  i T.4 p r z e w o z o w y c h

tego sekretarza fta a u ,  k tóry  ma ftopień mini- ftatkow. Ciągnę daley moią nodroż

ftra, Zdaie f ię ,  że  mu do Genui t o w a r z y s z y ć  W o l n e  to w a r z y l lw o  oo podzwignienia 

będą. Ułlawicznie zatrudnia fię  Cesarz do- nauk w  Roumie obchodziło d. 8  C z e r w c a  aa 

brem obu hraiow z  taką gorliwością , jak g d y -  publiczny 11 pofiedzeniu pamiątkę poety dra­

b y  zarowDo w  nich b y ł  obecnym : zb lizk a ,  m ityczn ego Corneiila , i pof^oow iło  oublicz- 

c z y  zdała ieft i c h ,  że  tak r z e k ę ,  duszą, Z  uy w y f la w ic  mu pomnik^ co prezydent mia 
k azd e y  części rządu każe sobie zdaw ać  spra- ft* i prefekt pochwalili, 

w ę ,  h k  g d y b y  b y ł  obecnym, w  Paryżu lub Podług w ydan ego  w  M edyolanie pod d 

St- Cloud. Poprawia w s z y f l k o , utrzymnie 2 C zerw ca  w y ro k u  X ię g a  uft.,w Napoleona" 

W .porządku, i przepisuje prace przez odcho- będzie także od rgo Lipca zaprowadzona do 

dzących codziennie gońcow pozofiałym  w  Pa- b y w s z y c h  X ię f t w  P a r m y ,  P h c e n c y i  i G w a -  

Tyżu minitlrom. T o ż  samo dzieie fię z  obra fiali. Co fię t y c z y  dalszego urządzenia tych 
dsjTii rady flatm. G łę b o k a  spokoynośc iaką krajów , nic ieszcze nie peflanewiono, 

c ie sz y  fię utlawicznie ftolica i k ra y  w c zaf ie  T uteysze  pisną wspominaią o liście z

mebyrności Monarchy , iefi naylepszą  odpo- M a d e r y , k tó r y  don osi, że  połączona rulok- 

w iedzią  n a b a y k i ,  któremi angielskie pisma sko - k ad y x ka  flota zabrała angielski k o n w o -  
durzą łatwowierne u m y s ł y ,  i d o w o d zi ,  że T IOo ftatkow do zachodnich I n d y y  przezna- 

w zniefiony z taką mądrością ręką Cesarza czo n y  , o c z e m  iednak powątpiewać należy 

:gmacb, fioi niemniey Da mocnych p o d le w a c h ,  g d y ż  znikąd nie ma urzędowego doniefienia'. 

aak która z n a y d iw n ie y  s z y c h  Monarchii. Adm irał Łinois miał 20 angielskich ©kretów
Lift H am elina, okrętowego kapitana i  zabrać.

dowodzcy dvw izyi flatyli do minifira Z e h ż n a  korona odwieziona z n o w u  z o -
morskiego z  Fecamp d. 10 Czerwca, ftała do M ooza.

” T e g o  rana w y p ły n ą łe m  z portu Hawrer Z  Solotwn d . 7. Czerw ca  ■

6 godzinie w  p ó ł do dziefiątey attakowała an- Seyin  helwecki rozpoczął f i e d . ”  b. m. s
gtelska d y w i z y a ,  składająca frę z 1 f r e g a ty ,  wielką okazałością, O  w p ó ł  , 1  „‘J a

, , . 1 . . .  “ l o g o a .  z  rana
*  X k o r w e t y ,  1  bryga i kutra ,  moią d y w iz y ?  minifirowie zagraniczni p r z y b y l i  w  noiazdach

p r z y  Brunedal. Armatna korweta la Foudre da- swoich do kościota; witało 'ich w o y s k o  Roią- 

w a ła  n a y ż y w s z y  odpor, równie iak inne okrę- ce pod bronią, a p r z y y raowała ich deputa­

t y ,  które m ogły  do walki należeć. N iep rzy-  c y a ,  minifirowie^zaś obrzędowi z a p ro w ad zil i  

iaeiel oszk o d zo n y  naszena ogniem cofnął fię. icb na przeznaczone mieysca. O  ić> w y f i r z a ł  

P o  południu w  pół do 2 u d erzy ł  znowu na z dział i odgłos d z w o n c w  zapow iedzia ł  p r z y ­

ga szą  rylną f t r a ż ;  le cz  poniósłszy ieszcze bycre Landnism  z orszakiem iego i cz ło n k o w  

W iększą k lęskę  , cofnął fię czem prędzy . Offi- seymu. Na czele orszaku szło  6 S z w n y c a -  

t y e r o w i e ,  m aytkow ie i żołnierze okazali w  r»w w  dawuym  ubiorze , z  długiemi sz-ada- 

t y c h  obu walkach tyle zapału ile m ęztwa. m i;  d w a y  inni podobnież ubranL.nieśli akt po- 

M * m y  niektórych ludzi rannych i zabitych, średnictw* i pieczec konfederacyr na podu- 

Nf«pr;syiaciel nie mógł żadnego ftatku zniewó- szeze  axamitney c z s r w o n e y , z łotem  haftowa-



ney» za niemi iecliał P. M ouflor  Kanclerz kon- 

feJeracyi i P Gall  e r ,  pisarz. Z a t e m '  zaś ie- 

chał Landman , w  to w a rzyftw ie  kon sylia rzow  

s w o i c h , licznego sztabu g ło w n e g o , deputo­
w a n y c h  na seym  podług w łaściw ego ich fto- 

pnia; nakoniec iechały  członki n ia łe y - r a d y , 

trybunału appellacyynego r w ła d z  solotur- 

skich. G d y  k ażd y  zafiadł na swoim mieyscn, 

pow itał  Landman j i miał m ow ę zagaiaiącą , 

która trwała przeszło  pół godziny. Zabrał 

pc*en głos każdy  deputowany imieniem kan­

tonu s w o ie g o ,  w  celu powitania reprezentan­

tów  połączonych kantonow. W s z y s c y  depu­

towani w ykonali  p r z y f i ę g ę , po czem parada 
powróciła  w  tym samym porządku, i towa­

r z y s z y ł a  Landmanowi aż do mieszkania iego.

D ow iadujem y f ię ,  iź na p ie rw sze y  z w y -  

c z a y n e y  sefiyi odprawioney d. 4 t. m. w  ra­

t u s z u ,  przyftąpiono ao obrania kanclerza kon- 

federacyi na 2 lata , i ż e  P. Mouflon , teraź- 

n ie y s z y  kan clerz ,  iednom3'ślnie na tyra urzę­

dzie potw ierdzony  zoftał. —  Roztrząsano po 

te m , c z y l i  uchwały s ey m o w r maią b y d ź  na 

dal drukow an e, lub posyłane (  iak dotąa )  na 
piśmie do rządów  k a r t o n o w y c h .  Zdaie f ię ,  

iż  ie s z c z e  w  tey mierze nie zaszła  zgoda , i że 

kom m iflys złożona z depmowanych z  B e r n y ,  

A r g o w ii  i St. Gall roztrząsać będzie niektóre 

-okoliczności, tyczące lic tego przedmiotu.—  

Ulłanowiono potem , ażeby d. 8 W rześn ia  r. 

b. konfederacya szw a y ca rsk a  obchodziła dzień 

m odlitw y i poftu.

Na seflyi d. 5 przyjęto konkordat w z g lę ­

dem praw w  e r z y c H i  w  przypadku bankruc­

t w a ,  k tó r y  p rzeszło roczn y  seym uło ży ł .  K a n ­

tony S c h w it z , G la r u s ,  Frihuig i Appenzell 

nie bfdą tym czaso w ic  podlegać wspomnione- 

nui konkordatow i.—  P. H user, jenerał-adiu­

tant Landmana Szw aycarskiego zoftał na Lit

d w a potv e r d z o n y ,  Rozpoczęto obrady

względem  p o cz t ,  i tym końcem w y zn a c zo n o

kommifly? złożoną z  PP. E scher, K e e r , Se • 

cretan, Fellenberg i Merian , k tó r z y  dadzą 

zdanie swoie w  tc y  mierze. —  W ię k s z o ś ć  kan-> 

tonow p rzyię ła  konkordat podany od oftatnie- 

go seymu względem przepisu^ laki w  o g ła-  

szaniu i dawaniu ś lub ów  zachow ać n ależy. 

M ó w i ą ,  iż kantony S c h w it z ,  Unterwalden,  

Friburg i TefTtn, nie będą podlegać wspomuio* 

nemu konkordatowi.

Z  Londynu d. 14. Czerwca.
N a s z  poseł p r z y  d w o rze  portugalskim 

p r z y b y ł  tu niespodziewanie z L izb o n y .  M ó ­

w ią  iednak, że p r z y b y ł  tu w  p ryw a tn ych  

swoich intereflacb, i polecił tym czasow o in- 

terella sekretarzowi poselllwa.

A d m irał  Collingwoode blokuie teraz K a -  

d y x  w  g lioiiowyc.1i okrętow  i i  fregatę. P o ­

p ły n ą ł  tam od k an ało w ey  floty d. 23 Maia.

O  flocie Nelsona m am y iedne drugim 

przeci wiące fię doniefienia. Szalupa W a p s ,  

która d. 21 Maia opuściła Gibtaltar i do Ports- 

mutii z a w in ę ła ,  p o w ia d a ,  że Nelson k r ą ż y ł  

icszcze po atlantyckim morzu nie daleko G i ­

braltaru , gdj- tym  czasem inne doniefienia za­
pewniają, że d. 12 Maia odpłynął z  zatoki 

L agos do zachodnich In d y y .  W  gospo­

dzie L o y d s  przybito w c zo ra y  doniefienie , że  

d. 15  Maia widziano . p rzy  M aderze oddział 

z  5 l iniiowyib  okrętow  z ło ż o n y ,  który  mme- 

roaią, że do f lo ty  Nelsona należy. T y m  c z#t 

sem kapitan korsarskiego okrętu zapewnia, i e  

to była  nieprzyjacielska eskadra powraciiącą 

z  zachodnich I n d y y  do Roszeforcu. O  file 

Nelsona podobnież nie m am y dokładney wia- 

domości :*iedni m ó w ią ,  że m? 13  1.nitowych 

o k r ę t o w ,  d n i d z y ,  że ty lko 10 ponieważ 

skołatane ro j ła w ił  w Gibraltaize.

K ról  jmc odpraw ił rewiią nad lo ,o o p  

w oy.ska , zgromadzonym w  obozie p i z y  W i m -  

bleton.

P rzez  fregatę C ir cc ,  którą d. Kwi©
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ta ił  opuściła Tortolę  , nadeszł a tu wiadomość, ied 

ź e  francnzka roszefortska eskadra w y sa d z i ła  

do Santo Domingo 563 w o y s k a  na zmocaie- 

uie jenerała Ferranda, i d. 28 Marca damtąd 

do Francyi odpłynęła. Admirał Cochrane 

szukaiąc n ieprzyiac ie lskiey  eskadry z m y d o -  

w a ł  fię d. 13 Kwietnia przed St. D o m in g o , i 

nie z n a la z łs z y  ie y  powrocił do Jamaiki. Po­

dług późnieyszego liftu zn ay d o w a ł  fię przed 

S. Ł u c y ą .  / '  ,
Sobotnia gazeta dworska mieści rapport 

kapitana Bogle do kontra admirała Bikertona, 

w  którym  donofi, iż g d y  d. 4 Maia d o w ie ­

dział fię,' że pod kartageńskietni brzegami znay- 

duie fię k o n w o y  hiszpański, przezn aczon y  po- 

w ię k s z e y  części z  prochem , ołowiem & c. dla 

armatnych łodzi w  M aladze , Ceuta i A lgefir a s .

g ó y  w id z ia ł  po dobieńdw e, i e  iego zn iszczyć  
m o ż e , w y s ł a ł  zatem przeciw niemu zbroyne 
fiatki. N a y w i ę k s z y  fiarek do oderznircia b y ł  
kuter z  1x79 centnarów prochu, k tó ry  dwa 
naszo kutry oderznęły. N iep rzyjaciel u trzy­
m y w a ł  dobrze kierowany ogień z  tw ierdzy  i 
okrętow . Maiąc nakoniec p o w o d y  do mnie­
mania, że  I tratwa i niektóre datki zatopione 
aoftały  , noc także z a s k o c z y ł a , prócz tego 
miałem uftrzelony m aszt, a nadto armatne ło ­
dzie z a w sze  w  moy okręt t r a f i ły , osądziłem 
przeto za  rzecz  potrzebną cofnąć fię. ( T u  na- 
flępuie pochwała o ff ic y e ro w , a mianowicie 
r o l ly y s k ie g o  porucznika Hagemeidera. )

L i f t y  z Gibraltaru donoszą , że tam b ar­
dzo drogie są żyw no ści.  Chudy kalkucki ka­
płoń kosztuie 10 hiszp. talarów &c.

) f  G i < l )

M ię d z y  rządem naszem i hiszpańskim po- 
fianc<riona iefi formalna wymiana ieńcow.

D o  Dublina przyprow adzo no d. 7  C zer-  r s}pa 
w c a  z  południe w ey  Irlandyi wiele w ięźn iów  
itanu.

Przeznaczone regimenta do zagraniczney 
w y p r a w y  z  K orku  pod jenerałem Cootes ioż 
fię tam zgromadzaią.

Na zabr nym (  ink fię w  p rzesz łey  ga­
zecie doniosło hiszpańskim p ocztow ym  (latku 
do W e r a k r u x  przeznaczonym )  nie daleko 
M a d e r y ,  z n a y d o w a ły  fię li t y  do połączoney 
nieprzyiacielskiey  f l o t y , które rządowi na­
szemu odesłano. Maią one zawierać w  sobie 
w ia d o m o ść , ite ta flota do zachodnich l u d y y

przeznaczona. Z  fem w szy f ik im  mnie- 
mai? , że ten (latek z  um ysłu  b y ł  z  takiemi 
lidami w y s ł a n y ,  ab y  ieszcze raz obłąkać N el­
sona wzgledem  p ra w dziw ego  przeznaczenia 
nieprzyiacielskiey floty.

Posłaniec flanu Hunter poiechał flad d, 
10 z  lidami do Petersburga.

Luger Nil uw ażał  d. 27 Maia port r»* 
szefortski i naliczył tam 6 liniiowych o krętow , 
4 fre gnt, 2 brygi i wiele armatnych łodzi

N eg o cyacye  m iędzy Hiszpanii? i A m e­
ryk ą  z o d a ł y  naftle przerwane i amerykański 
minider opuścił M adryt. T y m  czasem mnie­
mają . że pośrednictwo F ra n cy i  zapobieźy  nie- 
przyinźni krokom.

Fregata Kamilla napotkała portugalski o- 
kręt z Brazyli i  p ły n ą c y ,  który iey d o n io s ł , 
iż pod 13 dopniem półno<~ney szerokości na­

potkał 4  liniiowe hiszpańskie o k r ę t y , które 
bieg sw-oy ku w y sp ie  S T r o y c y  k iero w ały .  
"Wnoszą przeto dątl, źe Dieprzyiacielsk 1 po­
łączona flota rc* tą czy ła  fię dla uderzenia i 
zabrania wielu różnych punktów.

Nieprzyjacielska w  Bred flota ma w  zu- 
pełney znaydmwać fię gotowości do w y y ś c ia  
pod żagle i wii.adło na ni? 27,000 w o y s k a .

D z iś  rano p r z y b y ł  do L ondyn u porucz­
nik N e a le , który d. 31 Stycznia opuścił Ben- 
g-tl , i p r z y w i ó z ł  wschodnio in d y y s k ie y  k<un- 
panii pomyślne wiadomości o w o y a ie  z  Hoi- 
karemu Jenerał Lake po odniefionym d. I? 
Lidopada nad n i  Ikarem z w y c i ę d w i e ,  n iezo-  
ftaw-ił momentu wednego HolUarowi , w s z ę ­
dzie go ścigał. Obiegł i attakował go w  G-u- 
dniu w twierdzy Deeg i przym ufił  do cofnie- 
nia fię do oditniey  iego tw ie rd z y  Barrapoor. 
Na początku Stycznia poddąpił pod Bartapoor 
i przypuści! d. 10 pod dowództwem  półkow - 
nika Maitlanda szturm do te y  tw ie r d zy  , k tó ­
r y  lubo odparty zod a ł i Maitland nieszczę­
ściem p o ie g ł ,  nie traci ieanak nadziei, że  zdo­
będzie Bartapoer i wynadgrodzi trudy w o y ­
ska przez znaczną w  tera mieście zd ob ycz  , 
z w ła s z c z a ,  że nieprzyjaciel znacznie osłabio­
n y  zo d a ł  przez ponoszone ciągle draty i de- 
zercyą , kupami bowiem przechodzą iego ż o ł ­
nierze do jenerała Lake. W ia d o m o ść  ta o ż y w i ­
ła nadzieię w  Londyn ie  , że chociażby tam po­
łączona nieprzyjacielska flota popłynęła , tedy 
zadanie iuż pokonrmego H o lkara ,  a zatem na­
sze w o ysk a  będą iey m o g ły  dać odpor . z w ła ­
szcza , że admirał Orde miał przezorność o- 
drzedź W ellesle ia  o w y y ś c iu  nieprzyiaciel- 
sk iey  fl >ty , i że  może do wschounich I n d y j  
iefi przein aczon a.
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J)alsi r> ciąg wypis** podroży do Am eryki i 

Kanady.

” W i ę  zienie w  Filadelfii, mowi nasz w ę -  
J ro w n ik ,  je ft to gmach o b sze rn y ,  murowany, 
facyata ieg0 n1 100 ftop ieft rozległa. W e -  
■wn-prz Znaydaią f ię  C"lk) osobne, każda z nieb 
*Jtlepio<ia , aby ogień w  przypadku pożaru nie 
inogł (>ę, rozchodzie. W  ty le  są obszerne 
dziedzińce, otoczone w ysokiemi muratni. W  
iadoeir podobno więzieniu n̂a ś w ie c ie , nie 
iriasz laJt dobrego u rząd zer ia , iak w  tntey- 
&zebt. pja ,łl0Cy n o w y ch  praw w  Pensy lwa 
ni i , karz* ś ierci sam ty lk o  r o rm y śH y  za- 
fioyca podpada. W s z y f t k i e  inne w y fie p k i  
przez krótsze lub dłuższe w  osobności ztyjł- 
jtsięcie , karane bywaią.’* ’ N.e iednemu zdnw«*. 
fie może, z  podobny rodzay  k ary  ieft nadto 

[ Ja^odny , j% nie w y r ó w n y w a  wielkości nie­
których prZj naymniey zbrodni, i że dosyć 

. ieft ^rasznym  na powściągniecie t y c h ,  któ- 
r z y b y  fię Q1 nje odw#żv c śm H i. L e c z  kto­
kolwiek dobrze nad nim fię za ftanow i, uzn a , 
sse ieft bardzo su ro w y  , j że podług dośw n d- 
crenia w P e n s y lw a n ii , nie masz nadeń pew- 
u ieyszego przeciw w yftęp kom  hamulca. Nic 
w  prawdzie nie zdaie fię b y d ź  zdolmeyszem 
do prz»rażeoia boiażnią odw ażaiących fię na 
w .elk ie  zbrodnię, jak kara śmierci, zterr. w s z y -  
ftittem człowiek myśląc o njey uftawnie, prze-, 
flaie nakonif c iey  fię o b a w ia j ,  i w id z ie m y ,  
źe w  krui eh , gdzie częfto śmiercią k a r z ą , 
zbrodnie b/naymniey nie są rzadkie. N ie ­
sz c z ę ś l iw y  skazany na zgładzenie w  ten spo­
sób sw yeb  zbrodni, pogląda nayczęściey z  
* s eiętaością na tę w ieczn o ść,  w  którey  ma

A g ^ L l P C A  I805.

fię p o g r ą ż y ć ,  a w s p ó łw in o w a y c i  w idząc  go 
idącego na rusztow anie ,  żałuie t y lk o ,  źe pas-? 
mo iego niegodziwości tak prędko przerwa- 
nem zoftało. Jeżeli w y ftę p o y  nie miał dosyć  
czasu do zahartowania lię w  zbrodni, ieźli z g r y ­
z o t y  sumienia go dręczą , w tedy  w s p ó ł t o w a ­
r z y s z e  iego n ie iz ą d o w ,  ftąraią l i t  w zbu d zić  
w nim oow agę przez  iz y d e rf tw ?  , lu b 'p r z e z  
p r z y k ła d y  zatw ardziałych  zbrodniarzy, k tó r z y  
bez w s z d k i e y  oznaki żalu i boiaźni ^omarli. 
Każdego prawie miefiąca w  A n gli i  kilku w ino- 
w a y c o w  karę śmierci odbiera, a i jednego nie 
masz w łó c z ę g i ,  k tó r y b y  ciała iakiego ze 
s w y c h  w sp óln ików  na szubienicy nie w idział.  
Skutki o k a z u ią , że ten widok wcale nie p o­
wściąga od zorodnr. L e c z  w  odludnem zam­
knięciu posępnego więzienia w y f t a w ie n y  ieft 
w ip o w a y c a  na udręczenia tyfiąc r a z y  okro- 
pńftysze od śmierci. Z o ftaw io n y  samemu so­
bie , bez żadney r o z r y w k i ,  w id z i  za w sze  
prZed oczym a szkaradność s w e y  zbrodni. \ a y -  
zatw ardzialszy  z ło c z y ń c a  przez podobny spo 
sób poftępowania z  sobą , n a yp ręd zey  na dro­
gę cnoty naprowadzonym b yd ź  może.

A le  samotne to zaniknięcie nie ma za eel 
p ie rw szy  k a r y  i przykładu: rayiftotnieyszym  
iego zamiarem ieft poprawa w in o w a y c y .  
W s z y f t k i e  n ftaw y  więzienia iedynie dążą do 
tego. M ieysee to raczey  ieft domem pokuty , '  
niż więzieniem. Skoro z łoczyń ca  iaki p r z y - '  
p row adzony z o fta n .i ,  natyebmiaft go o b m y ­
wają , obcisaią w ł o s y ,  obieraią przyftoynie i 
zamykaią samego w  celce dziewięć (IÓd długości, 
a cztery  szerokości maiacey. Siedzi tam uie 
w idząc nikogo r ż y iących oprocz odźw ierne­
g o ,  k tóry  nra jedzenie p r z y n o s i ;  lecz ten b e *
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konieczney potrzeby ani s ło w a  do niego prze- p r zy f io y n o ś ć  każdego z  p rzy ch o d zą c y ch  z a ­
m ówić nie może. Jeżeliby fię więzień krtią- dziwią. Nie widać tam , iak w e w s z y d k i c b  
bruym o k a za ł ,  lub iakiey  w ielkiey  dopuścił innych w ięz ien iach , o w y c h  cień ty lko  na s o ­
fię zbrodni, n ate n c za s  pozbawiaią go widoku bie ludzi noszących id o t ,  których dzikie i o- 
dziennego Św iatła ,  i to ied odatni (topień *u- krutne w eyrzeu is  przeraża. Z w ied zS ią cy  ro z-  
rowości.  ̂ _ maite części tey budowli p rży ch o d n ie , zale-

[)wa r3z y  na tydzień odwiedzane^ b y w a  dw o są od w ię źn ió w  widzianemi. Nie wolno 
więzienie  przez dwanaście o s ó b ,  umyślnie na jm jeft z sobą bez potrzeby ^azmawiić. R ó w  
to w y z n a c z o n y c h , i w ybranych z  pomiędzy niei zabroniono maią śmiać f i ? ,  śp ie w a ć ,  i 
obyw ate low  Filadelfii. _ Nietrudno ied znaleść i*kieko'w iek w sz c z y n a ć  h i ła s y . '  Do>orca za -  
w  tern mieście ludzi ofiaruiących fię cbętuiena w s r e  na nich ma o k o ,  i do pracy nagania# 
pełnienie tak p r z y k ry ch  i pracowitych oho- W  przypadku naym nieyszego oporu, lub zu- 
•wiązkow bez w szc lk iey  nadziei korzyści.  Cia- chwałego w y łam yw an ia  fię 0d pełnienia u d a ­
ło  to Inspektorów z kilku składa fię oddzia- nowionych p rze p isó w , uatychraiad w in o w a y -  
ło w  : maią one w ydzie lone sobie powinności. cę z a mykaią do samotney c e lk i , i tam poty o 
i zcśaią sp raw ę na ieneralnem zgromadzeniu chlebie i Wodzie musi p r z e b y w a ć ,  polu nie 
kommisarzow. Podług raportow szczególnych, da znaku po praw y. Ci , k tórzy  raz tey  ka- 
przepisuią inspektorowie sposób obchodzenia rze Dopadli, lak bardzo fię  i* y  obaw iaią , i i  
fię z  k i ż d y  n w in o w aycą. Zamknięcie w cie rzadko fie w y d a r z a ,  aby  kto powtórnie na 
mności i e d ,  iakein p o w ie d z ia ł , naysurowszem  n ję z a s łu ż y ł .
ukaranien. Potem rmftępuie zamkniecie prode ( R e s z t a  potem  )
w  bezczynności.  Z n ik n ię c ie  z  pozwoleniem l-, łlj  ̂ — —-— - — ; _ .  _■  
r o b o t y , trzecie mieysce trzyma. Nakoniec . C E N A  Z  li O  A
więźniom okazuiącym p o p r a w ę , pozwalaią  ra- N a targu w Krakowie d. 2. f.ip ca  i 8 o 5 - 
zem  z towarzyszam i pracować. K i ż d y  wię- K orzec  Pszenicy - - z l .  poi. 4? 5 *̂
ssień ob ow iązan y  ied kąpać fię dwa razy  na z^yta - -  -  - —  —  44 —  5 i .
t y d z i e ń ,  i bieliznę odmieniać. Żamknięci w o- Jęczmienia - - - —  —  35  —  4 ^-
sobności muszą ty lko  na chleoie i w o d zir  —  O w s a  - - L -    22 — . 2 6
p r z e d a w a ć ,  lecz inni iadaią r o s ó ł ,  i a r z y n y  , —  Grochu ■ - -  -  — - , 52 —■ 56.
b u d y ń ,  i tym  podobne p o t r a w y :  n idto mięso —  K a f z y  iaglaoey •• - —  —  * — 92.
dw a  r a z y  w  tydzień. Żadnego trunku pod ża- W ieania d. 22 . - Czerwca.
dnym pozorśtn sprowadzać do więzienia nie Meca w y n o fz ą c a  pół korca nafzego 
wolno. W o d a  ied pow szechnym  w szy d kic h  —  f f z e n i c y  - -  - z ł .  poi. 36 do 48.
w ię źn ió w  mpoiem . Doświadczenie okazuie , —  Z y  ta -  - -  - —  —  ‘2Ą ~ 4 4 *
że dyeta którą zachowują, utrzyniuie ich p t z y  —  jęczmienia - -  - —  —  29 —  23. -
jtdrowiil, i dosyć  silnemi c zyn i  do o d b yw a -  —  J wsa - - -  -  —  —  75 —  20.
pia w yzn ac zo n ych  im robot; cokolwiek le p sz y  H 'B ry tite d . 21. Czerwca.
b y t ,  m ógłby ich mniey powolnemi zrobić. Pra- Meca P fzen ic y  -  -  -  -  z ł .  poi. 45 do 56*
cuią , pllnuią rzeu iosła , do którego n a w y k li ,  —  Z y n  - _ .  -  - ----  --------46 —  5 : .
jeżeli to tylko ze Ranem więźnia pogodzić fię —  Jęczmienia -  -  -  ■—  —  36 —  36.
innże. G d y  w in o w ay ca  żadnego nie umie rze- —  O w s a  - -   --------- —  20 —  24.
m iosła, ftaraią fię,go innym iakim sposobem —  Prosa - - ----------- —  36 —  49.
zatrudnić. Osobne są pokoie dli  k r » w c » w ,  ST Gdańska d. 8 Czerwca.
s z e w c ó w ,  cieślów i innych. Na dziedzieficach Szefel c z y l i  pół korca nafzego w  złocie 
miesręzą fię kamieniarze, k o w a le ,  ś lu sa rze ,  hollenri. (N %  łaszt wchodzi 60 szefiow )
e w ie k a r z e ,  i tym  podobni mayfirowie. —  Pfzenica -  - z ł ,  poi. 20 do 23*

Ponieważ celki samotne są. w  niewidzial- —  Z yto  - -   , 1 1  —  12*.
ney części gm achń, przeto więzienie ma po- —  Jęczmień “ - —  —  Io —  I I .
ftaę w ie lk iey  rękodzielni. D o b ry  porządek i —  O w ie s  -   6 —  81

d o n i e s i e n i a .
Dom nowo w y b u d o w a n y  pod Nrm. 23 w  rynku ftoiący o 3ch piętrach w y s o k i ,  na ulicę 

3  sk le p y  maiący i na t y ł  2 i z b y ,  z  dwiema obszernemi podw órcam i, w  środku indermacn pa 
o b y d w a  podworce z  wychodzącemi oknami w  t y a i ie  na dole 6 sklepów sklepionych i przeiazd
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drag'-* podwórzu na iednay flronic ftaybia sklepiona na t2  koni,  a nad tąź-2 iz b y  i kuchnia, 

na drtigiey ftronie (lania i w o z o w n ia  drewniana tudz.eż kamieuica w  ftolarskiey ulicy o 2ch 
pietra cli w ysoka  «ow» w ybudow an a , ieft na sprzedarz ; ż y c z ą c y  sobie nabydź ma fię Zgłoilć  
do dziedzica w  tym że samym domie na drugim piętrze w  ryn ku mieszkającego.

'>d Migiftrstu C. K ról.  głównego i rezydencyonalnego Miafia W ie d n ia ,  nimeyszemi pą- 
daie fię do wiadomości iż na żądanie Jmci Pana Franciszka W i i k le r a  w y ż s z e g o  aflefiora i to- 
fe y s z e z o  kupca żelaznych tow arow  —  L icytacya  nattępuiąeych Abrahama Goldsztains ż y d o w ­
skiego kupca w ła ś c iw y c h  , i w drodze e x e k u c y i , pYżez w y z  wspomnionpgo Jmci Pana W i n ­
klera iuż zasekweftrowanych , pryw atnych  dłużnych rew ersów  X c ia  Kazimierza Sapieha zc- 
zw olou a  zofla ł3 , iako to:

lm o. S kryp t tegoż X ię c ia  dnia 27 Stycznia i f to i  A  bramowi Goldsztainowi 
dany w  kwocie - - - - - 12,000 Z ł  R .

K tó r y  także pod tąż samą datą na dc-bracb X ’ęcia w  G a licy i  zachodniey 
jefl intabu'owaDy.

2 do. Skrypt tegoż samego X :ęc is  i temuż samemu Goldsztainowi na d. 27 
Styc/nia l8^1 w y d a n y  i podobnie na tychże dobrach w  G a lic y i  zachodrrey pdd 
taż samąż datą intabulowany w  summie - 30,000 Z ł .  F .

3ł?o. Skrypt tegoż samego X ięcia  pód d. 26 Lutego ifto i  n? imie Jakoba 
A d kra  d a n y ,  i poty m pod d. 20 Marca i g o i , w yżrzeczonenm  Goldsztainowi 

przez  C ef ly ą  uiląpiony i także na w y ż-ze czo n y c h  dobrach prenotowany W 
summie - - - - -  -  gooo Z ł .  R .

Ą.to. Skrypt tegoż X i e c -M H enrykow i Biedermanowi pod d. 27 L u t e g o i g o i  
w y d a n y  , Aa poty ni przez C ef ly a  dnia 1 Kwietnia 1801 Goldsztainowi itfląpiony 
i na w y ż  namienionych dobrach intabulowany na summę - 30,000 Z ł  K .

Razem w ię c  na summę 8 ° . ° no Z t .P -
K tó rych  to sk ry p tó w  L ic y ta c y a  w  jch  terminach to iefl d. 26 Kwietnia , 28 Maia i 2$ 

C zerw ca  o J p r a w  c tię będzie.
Licytanci na w y z n a c z o n y m  terminie w  w  Ratuszu na 2gini piętrze w  Senacie M ieyskich  

inte-eil w  prawnych o godzinie io te y  z  rana zn ayd o w ac  fię maia.
W  W iedniu dnia tg  Marca 1806.

I : -

P r z e z  Magilłrat municypalnego Miafta R enty  w  Gallicyi wschodniey w  cyrkule M y ś le -  
nickiih ninieyszym  Edyktem  imhlicznie wiadomo c z y n i ,  iż dom pozm arłym  tuteyszym  Bro 
tokoliście magifirualnym P aw le (radlinie pozofrały poo N rem S4 l e ż ą c y ,  w  ulicy króle w sk ipy  
■wraz z p rzy le g ły m  ogrodem do tegoż należącym na zł. ryń. 1076 kr. 5 sądownie o szaco w a ­
n y  na inflancy? pozofta ły  w d o w y  Pani Józefy G a d h n o w e y  i w s p ó ł  - opieitona P Jozefa L u ­
dw iga  na dniu 30 Lipca 1805 o godzinie 9 ra n n e y , p rzez  publLęzną Jicytacyą n a y w ię c e y  d a ­
jącemu sprzedany będzie.

W s z y s c y  w ięc  kupna tego ż y c z ą c y  sobie ( w y j ą w s z y  ż y d o w i  na w i  znaczony ezas do 
tu t e y s z e y  magiftrualney kancellaryi , gdzie każdego czasu o k o n d yc y ac h  l icy tacyyn ych  d o w i e ­
dzieć m ożn a, zapraszają f i ę , z  tym iednak ofirzeżeniem iż każdy w  10 procentowe vasiuns 
zaopoatrzon y m b y d ż  m a ,  ile przeciwnie do licytacyi  p rzypuszczon ym  nie będzie. W  ie r zy -  
i j t le  zaś na tym  domu hypothekow ani. lub prbftą pretensyą p raw dziw ą  do rzeczoney  m a fiy  
mający napomnicnemi zof la ia ,  a b y  takowe nie.wzekuiąc esóbnych p r z y r o z w a ń  do czasu li­
c y t a c y i  to jeft do dnia 30 Lipca .i8°!i w  formalney skardze l ik w id o w a li ,  inaczey na nich po­
tem żadenby wzgląd w ię ce y  miany nie b y ł .

Pod n ebytnośc Pana Burmifirza.
K łod ziń ski syndyk.
Kraw czykiew ici ajse.
W cztukiew izz a/se.

Ż  R a d y  M ag. Municypalnego Miafła K e n ty  d. 30 Kwietnia 1805 
P. Kowalski Er01.
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Z  Strony Magiflratti C. K .  M . K rak o w a  nioieyszym  obwieszczeniem do p o w s z e c h n y  

podaie fię w iadom ości, iż do całegt} maiątku ruchomego i nieruchomego w  tey  p r o w in c j i  
znayduiącego lię F r y d e r y k a  Billinga w łasn eg o , pod imieniem handlu firmy. Jikoba Billing* 
a o ła ią c e g o . zbieg w ierzycie lo w  z  urzędu ocwarty zoflał. —  Przeto w s z y s c y  w ierzyc ie le  
k tó r z y  b y  do mafsy wspomnionego pretensje iakie miec sadzili; ninieyszem p r z y i o z y  waią 
l ię ,  ażeby aż do daia 8 Sierpnia ig05 roku też przez podawane wsposobie procefsu ordina- 
ryinego, przeciw ko ullanowionemu mafsy zaftępcy P, adwokatowi Karolowi K r e y r z y k o w i ,  
tuteyszemu M a gif lrato w i, tym pew niey  ozn ajm ili ,  i w  nich nietylko rzetelność ż i ’oby sw o -  
i e y , lecz i prawo mocą ktorego w  tey  lub o w ż y  kbfsie  umieszczonemi b y d ź  pragną, mocno 
u d o w o d n ili , g d y ż  inaczey po upłynieniu tego terminu, nikt słuchanym niebędzie, i ci k tó­
r z y  dotąd pretensyi s w y c h  w  tuteyszym sądzie nieozmymih do mafsy uniwersalnej obcią­
żonego ruchomego i nieruchomego maiatku, teraz będącego i p r z y b y ć  m ogącego, i iakożkoł-
w iek  ten p rzez  wierzycieli  oznaym ionych uszczuplonym z o r a n ie ,  bez źadney ejrcepcyi w y -  
łączonemi zofłaną , choc«'żby im w  r z e c z y  samey prawo w y n a g r o d z e n i*  należało, albo iaką 
k o lw ie k  rzecz  z m afsv prawem własności w in d y k o w a ć  mieli, lub choćby żałoba ich p r ze z  
y s f t ł w  lub hyppotekę zabespieczona b y ł a ,  tak dalece, iż podobat kredytorow  e , ieżcdioy 
coś mafsie winni b y l i ,  niezważaiąc na t o ,  iż maią prawo w y n a g r o d z e n ia  w łasn o śc i ,  za- 
ftawu albo h y p o te k i , dług iniFie należącej- zapłacić bedą obowiązani i zniewoleni. —

Mimo te g o ,  w s z y f łk im  ogolnie i każdemu w  szczególności z w ie rzy c ie lo w  dzień 29. 
Sierpnia 815 godzina 9. ranna tym celem przeznacza f ię ,  ażeby ftanow szy albo cso b ’ś c ie ,  
albo i przez umocowanych pełnom ocników, przed tuteysżym M .gifiratem, kuratora dobr tym  
•zas o w o  w  osobie Jmć. Pana Ferdynanda Benirskiego kupca tute jszego ufłanowionego, albo 
potw ierdzil i ,  albo innego ufłanowili, razem i deputaeyą kredytorow  obrali, i obranym tak 
kuratorowi dobr iako i deputatowi w ierzycieli  w ła d z e  ich ograniczyli , a to tym p e w n ie y ,
g d y ż  w  przeciwnym  r az ie ,  leżeliby nikt z  w ierzycieli  w  w y zn a c zo n y m  terminie nie ftawił
f ię ,  Magillrat tuteyszego C . K .  M. K rak o w a kurarora dobr i deputata, na niebespieczeuftwo 
-wszyftkich nieftawi.aiących fię, obierze, i ich w ład zę  o zn a czy .  Do tego przeto o b w ieszcze­
nia każdy unikaiąc w łasn ey  sz k o d y  , ftosować fię m a ,  tak bowiem opiewają przepisane pra­
w a .  W  K rakow ie  d. 20 Maia l 3 05 ' 1

Collm ayer.
Krzyżanow ski.
K ottow ski.

Z  Rady M agiflratu C. K. Stołecznego M iafła Krakowa.
I  ̂ Plinta.

Ces. K r ó l ’ Sądy Szlacheckie K rakow skie  G alicy  i ZacW dniey oznaym uią tym  Etfykier* 
Pann Klemensowi Duninowi i Pani Terefiie z W ilczy ń sk ic h  D uninow y m ałżonkom : że Pan 
J ę d r z e j  R afałow icz  u sądów r y c h — o zapłacenie summy 6 ̂ 97 z ł .  poi. 10 g r .—  żałobę na nieb 
p o d a ł , ' i  o pomoc są d u , ile sprawiedliwość w y m a g a ,  prosił.

G d v  zaś Sądy t e ,  nie ntaiąc wiadomości gdzie oni z o f ł j ją ,  lub c z y  wcale w  C. K .  pań- 
fiwach dziedzicznych  znayduią fie , otJymże adwokata tuteyszego M iszk iew icza  z ich szk odą 
i  ich kosztem zaflępcą pofianowiły, z  którym  proces ten fiosownie do u flaw y S ą d o w e j  na 
C .  K . Pańftwa dziedziczne przepisaney ro z p o cz n ie  fię i ukończony będzie; oni przeto E d y -  
Ittem ninieyszym  rym  końcem npominają f i e ,  a żeb y  w  czafie p r zy zw o ity m  dnia 2"? S erpnia 
r .  b. sami (kaneli, albo ieżeli iakie maią p ra w a  sw ego d o w o d y ,  te za llę p ey  w y zn a c zo n e m u  
w c ze śn ić  p rzes ła l i ,  albo nakoniee innego sobie patrona o b ra d ,  tego sądom tuteyszym  w y m ie ­
nili , i podług przepisu tych środkow prawa u ż y w a l i ,  które do s w e y  obrony za uayskutecz- 
atieysze o sąd za , in a czey  bowiem w szż lką  niedogodność z zaniedbania w yn ikn ąć  mogącą saini- 
fcy so b ie , podług opiewu O. K .  praw p r z y p i s a ć  witmi b y l i .

2f° z e f  de N ikorow icz.
W . Lichocki,
F . Pohlberg,

Z  Rady C. K. Sqdo:v Szlacheckich Galicvi Zachodnity.
1 H ' Krakowie dnia 29 M ata  1805 roku.

Heck.
( Trzy dzisityszty Gazttit znayduie si( drugi dodatek. )
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W  K r a k o w i e  d n ia  3 .  L i p c a  ^805.

|  D O N I E S I E N I A .

Alagiftrat C. K .  Miafła N ow eg o  K a r c z * n j  Edyktem  oinieyszym wiadomo c z y n i ,  że na 
żądan ie 'U rodzon ey K a ta r z y n y  S k w a r c z o w y  *w  ceju zaspokojenia summy 2789 z ł .  poi. 24 3r» 
z  j r c w i z y ą  t kosztem prawnym  przeciw  Urodzonemu niegdy T o m a szo w i Sk\.aro*ov»i pęa- 

w y d o b y te y >  iicytacya publiczna folwarku B aranow sżczyzni Ł w sn ig o  w  N ow ym  M ie ­
ście  K o rczyn ie  "Cyrkule Kieleckim leżącego sądownie oszacowanego leli p o zw o lo n a ,  i że do 
oJprawienia tey licytacyi  drugi termin na deień 22 Lipca r. b. godzinę y  z  rana pod dniem. 
U zificyszym  iefl ozuacj-ony, a to pod warunkami naftępującetni.

O  A że iiy  każdy do knpna .ibiegaiacy fie dla pewności, aktu l icytacyi  k w o tę  117 9  z ł .  pol»
.5 gro. 5 iako zakład z ł o ż y ł .

2) Prawem w y d o b y tą  przez Urodzonego niegdy Jozefa Smoczyńskiego 2789 zł. poi. 24 
s ro. summę w r a z z  p ro w izyą  od d. 10 Lipca 1801 aż do zupeidego zaśpokoienia p o T| s  Uro- 
dzoney Katarzynie Sroczyński D ozolła łey  w dow ie zsrr.z  w  dniu l ic y ta c y i  zapiać'* i w yd atk i  
prawne w drodze txeltucyi w j jo ż o n e  w p rzy zw o ity m  sądzie przyznać miane powrocie będzia 
untfiał. '<

3 )  Resztuiącą z l icytacyi  summę k u p j ią c y  albo' do sk ł id u  MagiHratu N o w o  K u r czy  U- 
fkiego W dn icb 30 od dnia cdprawioney licytacyi  na" rzecz Maryanny S k w - r c z o w y  z ło ż y  „ 
albo U  w  ty m  samym terminie u? folwarku za licytow a n ym  na rzecz te yżc  M aryanny Skwar<-. 
t z o w y  zabezpieczyć powicie" będ-ie, Nskoniec

4̂ 1 ( id y b y  którey z  tycb k o n d y c y y  nie dopełnili nowa Iicytacya na kosżt i niebezpie­
czn i!* '®  kupuiącego nfaftańi, W  Magifhacie Miafta Nowego K o r c zyn ?  d. to  C ze rw ca  i 8 ° 3*

Łukaszew icz Wbyt.
C. K .  sady Prosfrlncycazlsn szlacheckie Lubelskie G a licy i  zacbodniey iPan u Janowi 

M eyzn erow i n uieyszem  < bwieszczenietu wiadomo ezyń rą ;  iż A d a m  i Elżbieta z  h rab iów  M e- 
mingow A - ie f ls *  a Jchniośc C za r to r y sc y  o  sekwestm eya i ló b r  K ocka  n a  z a J o s / c  uczynienie ,  
summy 3800 czer, e ł . ' w  złocie z pro w izy?  , żałobę do śijdu tujeyszego pqd«li > i pomocy są- 
d o w e y  dopraszali Hę. * r

G d y  zaś sąd d a ego mewtadomego mieszkania onetnu tuteyszego sądowego adwokata 
Zarańskiego za obrońcę z  jego mobespierr.u^wem i kosztem u f ła i io w ił , z  którym rozpoczęta 
sprawa wedle przepisłnego na G a ticvą Zachodnią w  uftawie sądow ey w zoru  prowadzona, i  
ykcńtzona b ędzie ,  zaczeiu oa ninieyszem obwieszczeniem napomina f i ę ,  ażeby dnia 10 L i p ­
cu r. b. o godzinie 9 z rana do odpowiedzi fię ftawił i przydanemu sobie o b r o ń c y  d ow ody i  
obrony rwoie oddał, albo sobie innego adwokata za obrońcę w y b r a ł ,  i sądowi go w y m ie ­
n i ł ,  wreście te kroki j  rawne przędli^ w ziął, które do obrony s n e y  sp ra w y  nayprzydatnie^-

j t  ■• '
'Ą

G A Zh 1 *
>  kf



^ y m i  zdaw ać fię b ę d ą;  leżeli bowiem tego u ia ac zy h r,  i sp rrw ę sw o .ą  zaniedba , szkodę 
fi"d może wynikjjąr:^ s im  snbie p r z y s s a ć  będzie muliał.

D z ia ło  fię w  Lublinie dnia 24 Kwietnia igfig  .o i a .
Kajetan M ichałow ski V . P.
pŁrabetz.
D otia sła w ski.

, 5  ]  m Z  Rady C. K. Są-low szlacheckich Lubelskich. G a lhtyi tachojlniey.
Rayski.

O . K .  Sady Szlacheckie Lubelskie G t l ic y i  Zaehodniey ninieyszym  £dykteu\ w  adamo 
czyn ią  \V. Janowi M e y z n e r o w ,  że vVnyciech i Tekla  z p.iticiskich W ig u r y  m lłżonnowio 
przeciw niemu o zapłacenie -śu«ni 9167 z ł .  poi. 20 gr, i 36,000 zł .  poi. w  ziocie z p r t w iz y a -  
mi żałobę w sądzie tuteyszym  podali, o pomoc sądową dopiaszili  fię.

Z e  zaś dla iegc za granicą p r zeb yw an ia ,  onemuż tuteyszo s ą d o w y  adwokat Hakeuszmid 
z  iego w łasn ym  niebezpieczeńftwem i kosztem 2a kuratora dodanym ieft,  i z tern t-ozpo- 
c z ę t y  spor podług przepisanych dla G.illicyi Z ich o d n ie y  ulław p rzew iedzio n ym i r o z t r z y g a i . -  
nynt będzie, zaczerni tenże ninieyszym EJykcem upomina l ię ,  a że b y  -13 dzień 16 L  pca r. b. 
godzinę 9 ranną do ex c ep cy i  l t a v ' ł  l i ę , i uftanwione nu patfonoWi dofcumenta do s p r a w y  
s w e y  służące od d ał,  lub innego.adwokata za patroni sobie o b ra w sz y  , tego sądowi dolimsł, 
zg o ła  n iczego, co prawem dozw olon e, i do poparc.a s w e y  s p r a w y  skutecinym  bydź są-4 m ,  
«*ynic ni<- aaniedb R, g d y ż  inaczey w yuikną mogące 7 zaniedbania me miłe skutki samby scbie 
przypishc b y ł  winien. .

Dan Lublinie d . 6. Kwietnia l ? o g .
Kajetan M ichałow ski. V . P.

D^flenber^.
G. Reinl.

Z  Rady Ces. Krhl. Sądów Szlach. L u b ił Gall. Zachcdniry;
2f. Łuczyński.

C . K .  sądy  szlacheckie lu b e ls k ie  G s l ic y i  z i :h a d ti 'ey  sukeefloro po Kaietame Szeptyc 
kim JE. Jozefowi 1 j K j e d z u  Mąrciaow. Szeptyckim  , tudzież po,,M ylnie Szeptyckim  pozofta- 
ły m  M arcinów i Tek li  i ,ićh opiekunom, także małoletnim po Jima Sze >fy c\ i  fi W m ceń ra*  
mu i Juliannie, i ich opiekunom , ninieyszym obwieszczeniem w W o a i o  czynią, iż JP. S zym  ri 
Koliński o pozwolenie ekekucyi w  sum i1 ich 14.9.55 Zł. poi. 22 j  gr. c. *. c. i 195 zł. poi. 10 
gr. do sądu tnreyszego żałobę podał, i pomocy ^ż.ądał.

G d y  zaś Sąd dla ich zagranicą przemieszkiwania, on ym  tuteyszego sądowego ad w o k ita 
HaKeaszmida za  obrońcę z  ich. niebezpieezeM wcm  i kosztem przyda# z którym  v promadzo-
_  ~   — ___ _ J  i _ 1 nr 11 Iło ai» !(• C*1 rl A ur I / n i f ł  ’/» nil » d ,1 I r n o t> ̂  o l l l  lr w'. _ . d

obrony o d d a l i ,  a lb o  sobie i n s z e g  1 o o r c ń e ę  w y b r a l i ,  4 Sądowi g o  w y m i e n i l i ,  w fe ^ d le  t e
p o d ł u g  p r a w a  p r z e d ( W v z i ę l i  sra  d o k i , k t ó r e  d o  o b r o n y  S W e y  s p r a a r y  M y p r z y d ą t n i e y s z c n i

S p r a w ę  s w a  zaftjeiJbniii , Szkodę ieżedi fcuu iaks. 
V  *  . A r -  ■ u ■ -  - V* l

w fcLil'flaifi d$4» ^ ^ y . i e t ó ^ ”  IS05 r e k o . . 3} 1
iC. M ichałow ski: V . -P.

, r^ C D oJłenbcrę. „ n _- . ■ ■■ ^  >
' D o rn f.lc ł. “V ' ' '  -  ^  **'* r • *?« .stfrfT

Z  Rady C K ..{fądo* ^ ^ ar\ćckicfi i^ńbels^irhQ. IfęyL.ZAttftćaanisy. 
c fh łk ń

C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie G  di cy '  Zachodniej J W ,  JX - M ^ ę w i  Szfcptyc.,tę* 
niu n in ieyszy  n Rdyktem wiadomo czyn ią  , * e. Piotr K o fi ‘iS*-i 0 dozwolenie, eyekucy ' p i  Ł  
spok danie summy 46J  czer- z ło .  ża łobę, p r ze c iw  piętnu 0 sądu tego p o d ał,  i  p o m o c y  sąd o-  
w e y  dopraszał fię.



Z *  Sąd ' M te y szy  z  p r z y c z y n y ,  i ź f)goz\i .my za. granicą m ieszka , one my tu te jszo  
sądowego adwokati  H k^jAzmida r ,«rn ni«be^pie.czeiilłwe n ii kosztem za kuratora uftanivnł_ 
i t  rem rozpoczęty  spor poclfug przepisanych dla G ulicyi  25schodn:ey' p n w  przewiedzionym  
i rozd rzygn ięty  m zoftanie , zaczem tenże niiuęj£zsy.ii Edyktem  .upomina się , a ż e b y  pa dzień 
15  Lipca r. b. gpdzinę 9 ranną do excepcyi" (iawił l i ę , i dodanemu patiunowi doilnmentc do 
sp ra w y  swey-ołużące-oddał?, lub też iapego ,sol}je -patrona oljraw^zy tegó'si|dówi o z n a y m i ł , 
Zgoła w s z v f t k o ,  jura.w<*n| dozwojauę 1 d o p y p - r n a  sw ego Tnterefiu skutecznym sądzi c z y ­
nie niezaniedbał, gdy z .iuA«-^y w yniknąć mogące z zaniedbania incerellu niena.e skutki samby 
«obie«p|»ypisac. b y ł  winien*. r - J j - «f; '

{ . ; : i ł w  w  Lublinie dnia-7 Main 1S05. *** ' ' M  ? ;  &
Kajet,:ń AUrkatowtt-i V . P . ! *  V r Ą

Dojłenberg.
D urnfeld. J  .

. /  Jlady C. V. soji<)\v s '.iacheckich Lubelskich Galicy i  zuchodniey,
" . J :  Łuczyński. '  ' '

C . K- Sądy S^acheckie Krakow skie  G allcy i  zachidiiiey cznaymuią rym Edyktem zbTe  ̂
g L  m  7 Llom in iu  n i ) k u m o w a ,  w  C y r k  i le  S ied lec k im  b ę d ą c e g o  małżonkom 'Mirze^owskinr; ż e  
Ł  K . urząd fiskalny imiew:em skarbu cz y n ią c y  u. są do w  t-ych o skonfiskowani e ru cb ón ość?
w  Uomiuium Q!<yińowie peżofia+ych — żab bę m  uith podął, i o pomoc sąou,’ ile sprawiedli­
w o ' !  w y m a g a ,  prosił;  tu d z ie ż , i "  przyaresztow aoie  tycfi ruclioincści' od C .  K ,-sąd ów  ty r a  
d o  J^ro. 3 4 ^ 9  >.Wz leli poz-»uTone , źe teraz o Ujpraw^ed'1 wietije tegoż aresztu rzecz :d-:ie,

, iifgdy^a:a%^ądw te ,  nfe mąi^ wiadomości gdzie oni zbĄYiąj lub c z y  w cale  w  C. K .  pań' 
P w scb  d ^ -dz iczn ych  zn«yduią lic > ionymże m iłżonk >m ;iyiirzejowskim adwokata tuteyszego 
Bełdow śkiego z  ich szkodą i ich kosztem zaflępcą poftanowiły, z  którym  proces teu ftosow - 
Łie do u f law y  są J o w e y  na C. K .  pańllwa dziedziczne przepis iney rozpocznie fię i ukończo­
n y  będzie; oni przeto Edyktem hinieyszytn ty ii i  końceti. upominaią' f u  ., a ż e b y - w  czafia 
j>r*yzwt)ityni ■ -- - - ' - i sumi flanęli, albo leżeli iakie rtiaią prawa sw eg o
d o w o d y, te za f lę p c y  w yzn a czon em u  wcześnie p rzes ła l i , albo nakoniec muego sob.e patro­
na obrali, tego sądom uąteyszym w ym ien ili ,  i podług przepisu tych środkow prawa u ż y w a l i ,  
które do obrony s w e y  sp ra w y  za nanskutecznieysze osądzą; inaczey bowiem, w szelką  nie­
dogodność z  zaniedbania w yn ikn ąć  mogącą samiby sobie, podług opiewu C .  K .  p r a w ,  p r z y ­
p i e c  winni byli,1

‘j fo fe j  tle N ik o r w ltz ,
fi i e f  de C onenfels S. P. R . K.

F . lohlbęrg.
/  Rady C. K. ’S$da& Szlacheckich G atLyi Zach^dnity.

K r a k a c ie  dnia  29' M a iu  iy °5 *

- a ' ,  - i  ^  i J S  w .■  £  ,
- - • fWp*. * ą f p t  ,  ̂ ■* - *1 .

, ę v K . - ą d y  szhpfiechię K rakow skie  G a lic y i  zachońiey oznayrauią tym  Edyktem  
w^wrjM orykowi K-iafi.Ib.eim a m ,  C yp ry a n p w i Piotrowskiem u, Stanisłtw ow i Jędrzejów! ł

z ^ r o w ^ y ?  i. koszggoi p-ayyuym j—  żałobę na nich i na P. Stanisława W  udzickiego p o d a ł ,  i  
-spra^ęi.edliy 'Ś’c w ym agp , prosił.

G o ą - z j j f ś ą d t :  t» “ me raaiąc wiadomości gdzie oni z o la ią  lub c z y  w c ale  w  C  K .  pań* 
ftwach uizledzicznycli znayduią f i ę ,  onym źe adwokata tuteyśzego Pana' Liebiclilr, z  ich szkpdą

23  Sierpnia r. b. '.ami flanęli., i lbo leżeli iakie maią nrawa swego d o w o d y ,  te za/tepcv w y -  
enaczonemu w cześuie  przesłali', albo nakotiiec'innego Sobie patrona obrali, tego sądom tu- 
te y s z y m  -wymienili podług przepisu tych śrzod kow  prawa L z y w a l i ,  które do s w e y  o -



brofty za . . baysRuticznieysze osądzą; inaczey bowićw w sz e lk ą  medogodnoś zzauitdbaati. 
yy.aiknąc mogącą samii y  sob, i , podług opiewii C .  K .  praw ,  p rzyp isać  winni byli.

J o z e f de N ikorow icz. s
J o z e f de Cronenfels S, P. R . Kawaler. 

IZ . Roskoschny.
Z  Rady  l  H. 'Sądów Szlacheckich iJalicyi Zachód: 

f f ' Krakowie dnia 24. M ata  igos*
■*- 1 '*. i j  , ^  *** s. • E lsner. f-

C .  K  sądy szlacheckie Krakow skie  G alicy;  zachodniej  oz&ayimiią tym Edyktem Rauti 
"Michałowi B ykow skiem u ; że Pan Antoni Czarnocki 0 sądów tycb —  o uzyskanie Reflitucyi 
p iz e c iw  semeucyi tureyszey względem ro.ooo z ł .  poi. dn.a -:i "Grudnia roku przeszłego za- 
padłey  — żałobę na niego , tudzież na K a tarzyn ę  T a rcze  wską i A n n ę  Zabębsk, podał* i o  
ponioi S ąd u ,  ile sprawiedliwość wymaga, nróiił. ■ ,

G d y  zaś  sądy te ,  II* nieznaydowsnia lię iego W Ces., l iro .  pmlltwach elz eazicznycb o -  
nemuż P. M ich a ło w ” Rakowskiem u adwokata tuteyszego P. Ekielskirgn , z  iego szkoda i - leg« 
k o szte m , z»ltępęjj.-pofłaaówiły , ? którym  proces ten llosownie'drf^ufhrwy Sądowej za C .  
K .  pańftwa dziedziczne p’ *episauey rozpocznie fię i ukończony b ęd zie;  oa przeto clykteis 
hinieyszyni tym końceui upomina f i ę :  ażeby w cz.ifie ieszczc p rzy zw o ity m  , to iell w  prze­
ciągu 90 dni prawa sw eg o  d o w o d y ,  ieżeli iakie ma, zaflępcy wyznaczonem u w  cześnia 
przesła ł,  albo też iunego s o b i e  patrona o b r a ł , tego sądom tuftjjszym  w y m ie n i ł ,  i podług 
przepisu tych śrzo d k o w  prawa używ ał  , które ,uo s w e y  ubroiiy za nayskutfecznim.isze osą­
d z i ; m a cze y  bowiem wszelką niedogodność z zaniedbania w yn ikn ą ć  mogącą szm by sob.c, 
podług opiewu C. K .  praw - p rzyn isa ć  b y ł  winieu. -t j

‘J o z e f  d e  N ik orow icz .
'Jozef de Cronenfels S. P. f i .  R.
kf'. Roskoschny. t

Z  R ady C. K  sądów szlacheckich Krak. G slicyi Zachodnity  
w Krakowte d, 15. M ai a 1305.

- ’ " Schc/am .
■ - i  ***

C  K - sądy szlacheckie Krakowskie G alicy  i zachodniey oznaymuią tym EtJyktem P< 
F elixow i Dembińskiemu: że J j z e f  N ow a ko w ski  u sądów tych 1—  o zapłacenie summy goo zł< 
poi. z  p r o w iz y ą  i kosztem praw nym  —  żałobę oa B iego podał j 1 o pomoc -sądu >, ile spra­
w iedliw ość w ym ag a, prosił.

G d y  zaś sądy te ,  nie maiąc wiadomości g l z ’e Tin zolłaie lub c z y  w cale w  G. K .  pab- 
f tw jch  dziedzicznych znayduią f ię , ,  onemuż Kelixowi Dembińskiemu, z iego szkodą i i gc 
kosztem , adwokata tuteyszego W olickiego  zafiępcą p o ltan ow iły ,  z którym  proces ten fto- 
Sownie do uftawy są d o w ey  na C .  K .  pań Ił w  a dziedziczne przepissney rozoocznie. fię  i u -  
k oń czon y będzie; on przeto Edyktem niuieyszym tym  koncern upomina fię a ż fb y  wr 
ęzafie p r z y z w o ity m  10 ielł dnia 7  Sierpnia 1305 roku o godzinie 9' if rana sam ft»n;*ł>'alb» 
jeżeli ia l ie  ma prawa sw eg o  d ow ody * te zadępcy  w^znaczonem u wcześnie p r ż s ś ła ł i  albo 
aakoniec innego sobie patrona o b r a ł . tego *ąd° >’ titteys ży m  wym ienił ' ,  1 podług n rz e p s a  
tych śrzodkow  prawa u ż y w a ł ,  >łróre do s w e y  obrony za n ayskufjczn ieyszć  osądźi ; 'na- 
* zev  bowiem wszelką niedogodność z ran.żdb inia wyniknąć mogącą samby sobie -Jiod{ug 9*
piewu C . I i .  pr~w. przypisać b y ł  winien. f  3' -f

r, ,z e f  de Nikorow icz. 1 
J o z e f  de Cronenfels, S. P- R> Kawaler.

W. Lichocki, . . .  -i
Z  Rady C a . Król. Sedow 'Szlacheckich Gal\cy. Zachodn,ey,’ 

w Krakowie Unia 4. Czerwca 1805.
fiack.


